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Contemplari et contemplata allis tradere,
czyli rzecz o dominikańskiej duchowości

U podstaw duchowości dominikań-
skiej leżą konstytucje zakonne 

Dominika Guzmána, który modlitew-
nego charyzmatu założonego przez sie-
bie Zakonu Kaznodziejskiego nie ujął  
w ramy ściśle określonych reguł czy me-
tod, a jedynie swoim „synom” wyzna-
czył kierunek duchowych 
poszukiwań. Życie domini-
kańskie od początku miało 
kontemplacyjny charakter, 
co wyraża dewiza Zgro-
madzenia: „contemplari  
et contemplata allis trade-
re”. Choć zasadniczy rys 
omawianej duchowości 
daje się streścić w owej 
sentencji: „kontemplować, 
a owoce kontemplacji prze-
kazywać innym”, można 
wyróżnić cztery podsta-
wowe kierunki formujące 
duchowość naśladowców  
św. Dominika.

Ewangeliczna 
kontemplacja

Święty Dominik był 
człowiekiem przepeł-

nionym modlitwą. Modlił 
się wszędzie i nieustannie. 
Modlił się nie przerywając 
marszu w drodze, w klasz-
torze ze swoimi braćmi,  
we dnie i w nocy. Modlił 
się całym ciałem, wstając, schylając się,  
a nawet kładąc na ziemi. Przede wszyst-
kim modlił się słowem Bożym, zwłasz-
cza zapisanym na kartach Nowego Te-
stamentu. Nie było to jednak zwykłe 
odczytywanie biblijnych perykop, ale 
prawdziwe kontemplowanie Pisma 
Świętego. Świętemu Dominikowi zależa-
ło bowiem na zgłębieniu sensu, wejrze-
niu w głębię Bożego słowa. Założyciel 
Zakonu Kaznodziejskiego sam zwany  

vir evangelicus, dążył do tego, by wszy-
scy członkowie Zgromadzenia nieustan-
nie trwali w łączności z Chrystusem. 
Owo wpatrywanie się w Zbawiciela 
wyznacza podstawowy rys kontemplacji 
dominikańskiej. Całkowite poświęcenie 
się dziełu zbawiania dusz to owoc zaży-

łości ze słowem Bożym, skutek miłosne-
go wpatrywania się w Chrystusa i wczy-
tywania się w Jego słowo. 

Medytacja krzyża

Fra Angelico najchętniej przedstawiał 
Dominika Guzmána stojącego u stóp 

krzyża. Tajemnica odkupieńczej śmierci 
Jezusa była nieustannym źródłem medy-
tacji dla Założyciela Zakonu Braci Ka-

znodziejów. Święty Dominik szczerze 
pragnął męczeństwa. Chciał być rozszar-
panym na kawałki przez dzikie zwierzęta 
jak pierwsi męczennicy chrześcijańscy, 
chciał oddać życie za wiarę w Chrystu-
sa. Tajemnica krzyża nieodłącznie wiąże 
się zatem z dominikańską duchowością. 

Ona właśnie wyznacza drogę 
dojścia do Królestwa Niebie-
skiego. Cierpienie bowiem  
to szczególny dar, dzięki któ-
remu można zjednoczyć się  
z Ukrzyżowanym. 

Miłość, która jest podsta-
wą wszelkiej kontem-

placji, znajduje swój wyraz  
u naśladowców św. Domi-
nika w ochoczym przyjmo-
waniu cierpienia, w dążeniu  
do oczyszczenia ze wszyst-
kiego, co stoi na przeszkodzie  
w drodze do Boga. Kontem-
placja Ukrzyżowanego owo-
cuje w nieodpartym dążeniu 
do zbawiania dusz. Uzdalnia 
ona dominikanów do odnale-
zienia swego osobistego po-
wołania i życia w pełni ewan-
gelicznej pokory. 

Eucharystia

Choć nie ma takiej du-
chowości, która by nie 

podkreślała kultu Eucharystii, 
Zakon Kaznodziejski w szczególny spo-
sób włączył nabożeństwo do Chrystusa 
eucharystycznego w swoją duchowość 
i tradycję. Wszystkie przekazy mówią 
o wielkiej czci, którą św. Dominik oka-
zywał Najświętszemu Sakramentowi. 
Wiadomo, że gdy odprawiał Mszę Świę-
tą zalewał się łzami, wpadał w ekstazę. 
Wyrazem eucharystycznego kultu Zgro-
madzenia Braci Kaznodziejów są cho-
ciażby hymny św. Tomasza z Akwinu: 

  AKCENTY ASCETYCZNE
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Przed tak wielkim Sakramentem, czy 
O święta uczto. Jednak nie tylko dzieła 
i samo życie Doktora Anielskiego dają 
świadectwo o wielkim na-
bożeństwie dominikanów  
do Najświętszego Sakra-
mentu. Można bowiem przy-
toczyć niejeden przykład 
okazywania kultu i miłości 
eucharystycznemu Chrystu-
sowi. Powszechnie znany 
jest epizod z życia św. Jacka 
Odrowąża, przedstawiający 
uratowanie Najświętszego 
Sakramentu przed Tatara-
mi w czasie ich najazdu  
na Kijów. Ikonografia uka-
zuje tego Świętego z mon-
strancją w jednym i figurą 
Matki Bożej z Dzieciątkiem 
w drugim ręku.

To szczególne przywią-
zanie dominikanów do 

Eucharystii znalazło swój 
wyraz w dążeniu do podzie-
lenia się z innymi – zgodnie 
z zakonną dewizą – owo-
cami kontemplacji. Chcąc 
przybliżyć wiernym radość 
obcowania z Najświętszym 
Sakramentem, dominika-
nie szerzyli różne formy oddawania  
czci eucharystycznemu Chrystusowi.  
Pierwsze bractwo Przenajświętszego 
Sakramentu założył w Rzymie jeszcze  

w roku 1538 dominikanin Tomasz Stella. 
Bractwo to propagowało częstą adorację 
Eucharystii, przyczyniło się też do upo-

wszechnienia zwyczaju towarzyszenia 
ze świecami kapłanowi niosącemu Ko-
munię św. choremu. 

Kult Maryi

Od samego początku Zakon Braci 
Kaznodziejów związany był z Naj-

świętszą Maryją Panną. Święty Domi-
nik śpiewał hymny pochwalne na cześć 
Maryi, powierzył Jej także posłannictwo 
założonego przez siebie Zgromadzenia. 
Jako pierwszy pośród zakonodawców 
wprowadził do formuły profesji zakon-
nej imię Matki Najświętszej. Każdego 
też dnia, wieczorem, odmawiał antyfonę 
Salve Regina. Szczególnym przykła-
dem kultu Maryi jest wprowadzenie po 
zwycięstwie pod Lepanto przez Piusa V 
– papieża dominikanina – święta Matki 
Bożej Różańcowej.

Dominikańska maryjność jest przede 
wszystkim różańcowa. Jedna z le-

gend głosi, że sama Matka Boża przeka-
zała różaniec św. Domini-
kowi. Niezależnie od tego 
przekazu, Założyciel Zgro-
madzenia Kaznodziejskie-
go niewątpliwie przysłużył 
się do ułożenia modlitwy 
różańcowej, zaś jego „sy-
nowie” przyczynili się do 
rozpowszechnienia tej for-
my modlitwy po całej Eu-
ropie. Do naszej Ojczyzny 
różaniec sprowadził św. Ja-
cek Odrowąż, który w 1222 
roku, po powrocie z Rzymu 
do Krakowa, założył pol-
ską prowincję tego Zakonu. 
Trzeba też wspomnieć do-
minikańską tercjarkę Pau-
linę Jaricot, która zainicjo-
wała wieczyste odmawianie 
różańca (dzisiejsze grupy 
Żywego Różańca).

Ukierunkowanie domi-
nikańskiej duchowości 

na kontemplację i przekazy-
wanie owoców tej kontem-
placji innym ma swoje źró-
dło w pobożności maryjnej. 

Tak jak Maryja nieustannie trwała przy 
Chrystusie, tak i dominikanie powinni 
nieustannie trwać u stóp ołtarza i wsłu-
chiwać się w słowo Boże. Tak jak Mary-
ja powinni wszystko wiernie zachowy-
wać w swoim sercu. Tylko w ten sposób 
mogą skutecznie przekazywać wiernym 
naukę Chrystusową, zgłębioną podczas 
czuwania z Maryją.
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Drodzy Czytelnicy!

Wakacje nadchodzą wielkimi 
krokami. Niektórzy najwy-

raźniej tylko czekają, aby mając choć 
chwilkę wolnego rzucić się w ramio-
na mitycznego Hypnosa. Inni z kolei 
podczas wędrówek będą zapewne 
chcieli rozkoszować się zielenią łąk 
i lasów skąpanych w promieniach 
słońca.

Jakkolwiek by nie było podczas 
tych wakacji każdy z nas może 

zdziałać dużo dobrego dla siebie, dla 
drugich i dla Kościoła. Potrzeba tyl-
ko pokory, oddania z radością i ducha 
poświęcenia. Właśnie o tym ostat-
nim traktuje ten numer. Być może  
to słowo wywołuje u niektórych 
dreszcze, ale zapewne jest to spo-
wodowane niewłaściwym rozumie-
niem tej rzeczywistości, którą krótko 
można określić jako radość pomimo 
trudu (gaudium, etsi laboriosum). 
Zatem nie jest aż tak źle, jakby się 
mogło wydawać.

Wszystkim życzymy udanych 
wakacji, dużo aktywnego wy-

poczynku, i czasu, aby zerknąć na to, 
co przygotowaliśmy dla Was w tym 
numerze „Poślij mnie”.
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